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W iadomości K rajow e .

Ostatnia da ta  gazet sankt «petersburskich jest 
39 kwietnia.

Cesarz Jegomość d. 26 stycznia potwierdził, 
gazeta senacka ogłosiła, ustaw y D om u p ra cy , 
ndowanego w Moskwie, przez Xiężnę G oliczy- 

® wą, małżonkę wojennego jenerał gubernatora, dla 
J uewcząt sierot ubogich ze stanu  wolnego. Uka- 
Ma im zaś pod d. 8 lutego, N ayjaśnieyszy Pan prze
łom jiaczył wypłacać corocznie z gabinetu summę 

,ooo rub dla tegoż zakładu.
Nayjaśnieysza Cesarzow a  Jeymość E lźbie- 

Al e k ie jEwnA, najłaskawsza opiekunka talen
ty oyczystych, raczyła przyjęć złożony Sobie 

1° zg( :emplarz G w iazdy P o la rn e j na rók 1826, i na 
wreak zadowolenia swojego rozkazała wydawcom 

zesłać kosztowne p o d a rk i : Panu Bestuiewerna , 
irścień brylantowy, a Panu  R ylejew em u, taba- 
erę złotą.

Radca kollegialny, I. L, K ozłów , au to r  powieści 
owskiey w ierszem  pod ty tu łem , M nich , miał 
□zęście o trzym ać od Nayjaśnieyszet Cesarzo- 
ey Jeymości E lżbiety  Alexiicjewny. brylantow y 
;rśeieó, a od Nayjaśnieyszey Cesarzowey  J ey- 
ści Maryi F edorowny 5oo rub., za ofiarowany 
emplarz.

Jcr.cr~J major, Carbonnier, został mianowany 
1/ejAonkiem komroissyi budowania cerkwi katedral- 

3 Dei у ś. Iza a ka , na ntieyseu zmarłego jenerała po
łożnika Betancourt.

Radca dworu Jaczewski, należący do depar- 
lilKnvl mentu azyatyckiego m inisteryum  spraw eagra- 
■U tocznych, otrzym ał uwolnienie ze służby z rangą 
się. p dcy kollegialnego.

Na początku września r. z. w  S łerliłam aku , 
eście powiatowem gubernii orenburskiey, spa- 
y kamienie meteoryczne, które rozbierał i opi- 

doktor E w ersm an. Zaw ierają  one w sobie 
robiny kamienia , ^mające wszystkie własności 
yształu; koloru były brunatnego, i podobne do 
bych ziarn siarkk

W  W iborgu  i Fridrichsham ie  założono dom 
і(Лі marynarzy, podobny, jak był W F m la n d y i 

u“ 'zed jey wcieleniem do Rossyi. M arynarze , przy- 
?i do tego domu, a rifiemający żadney inneypro -  
»syi, wolni będą od wszelkich podatków i opłat, 

го żniwnie sami, jak żony ibh i dzieci, jeśli z niemi 
ją; będą wyjęci od w szelkie j służby woyskowey 
lądzie i na morzu, w czasie pokoju i woyny; 

rócz miesięcznego utrzym ania , pobierać będą pła-, 
, za pow rotem  okrętu, na k tórym  służyli; nako- 

estjOv tc kiedy dla wieku i słabości zdrowia, albo z in- 
ch przyczyn staną się niezdolnymi do służby, 
dą u trzym yw ani w tym  domu. W d o w y  i sie- 

0I .y po nich, podług okoliczności, również będą 
>gły w nim bydź umieszczonemi. Funduszem tego 
mu będą ofiary dobroczynne, zbierane w kościo- 

zaP*:h powiatu.
A  Amelia B e h r , superyorka insty tu tu  ślache- 

go ś. K a ta rzy n y  w N itaw ie , um arła  d. i 4 lu- 
o r. t. W  życiu jey szczególniey daje się do- 
zegać kombinacya liczby 7. W y sz ła  zamąź w 
tu i 4 , żyła z mężem lat 21, po jego śmierci 
7 była wdową: wyszła potem zamąź, po dru- 

a mężu owdowiała w  lat 7; w 7 la t  po śmierci

drugiego męża umieszczona została w  ty m  insty- 
tr»cie3 w którym  zostawała do śmierci przez lat i4 .

Pan Szczegłów , professor w  uniw ersy tecie  
sankt-petersburskim, ogłosił p renum eratę na dzie
ło: Botanika domowa, która w przeciągu lat 4  w e 
2 wyydzie tomach. W  roku zaś wyydzie 5 spo- 
szytów i 26 tablic ry tow anych.

Pan Karol Kugelgen , malarz nadw orny J. C. 
M. ogłosił prenum eratę na W idoki K ry m u , k tó 
re  w y jd ą  w 6 sposzytach, każdy z 8miu ry su n 
ków i więcey 8miu kar t  opisania in folio złożony. 
Po wydaniu lgo sposzytu przedsięwezmie podróż 
do okolic K aukazut k tó rą  potem również na jaw 
ma wydać.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  10 maja.

(z G azety W a rsza w sk ie j).
Rocznica Urodzin Jego Cesarze wieżo wskiey 

Mości, Wielkiego Xiążęcia, K onstantego, uśw iet
niona obecnością NayjaśnieyszegoCesarza i K róla, 
obchodzoną była dnia w czorajszego w stolicy K r ó 
lestwa Polskiego, z jak nay w iększą uroczystością. 
W  godzinąch rannych odbyło się nabożeństwo w  
Kaplicy Z am kow ej,  tudzież w Kościele M etropo
litalnym ś. Jana, na k tórem  zna jdow ały  się w ła
dze krajowe, tudzież lud licznie zebrany, błagają
cy Przedwiecznego o długie i szczęśliwe lata ca
łego Najjaśniejszego Cesarskiego Domu. Po skoń
czonej paradzie woyskowey, W ładze  krajowe i 
Reprezentanci, na  Seym do W a rsza w y  przybyli, 
mieli zaszczyt zna jdow ać się na pokojach w Z am 
ku. W ieczorem  dany był wielki bal u  JO. Xię- 
cia Namiestnika f. uświetniony obecnością N ay-  
jaśnieyszego M onarchy, tudzież Jego Cesarzowi- 
czowskiey Mości; Wielkiego Xiąięcia. W ieczo
rem  miasto było oświecone.

p r o g r a m  m a .
Do p ierw sze j Sessyi Seymowey w roku  1826.

Dnia i 3 maja, o godzinie gtey zrana, zgroma
dzą się do kościoła katedralnego Senatorowie, Mi
nistrowie i Rada Stanu, ora* Posłowie i D eputo
wani.

Senatorowie i Rada Stanu zasiądą w Pres- 
biterium, a Posłowie i Deputowani zaym ą pier
wsze ław ki w kościele.

Skoro się wszyscy zgromadzą , odprawi się 
msza czytana, po k tórey nastąpi k az an ie , a po 
niem jeden z Biskupów, pontyfikalnie ubrany, za
intonuje H ym n, V en i Creator.

Po skończonem nabożeństwie, Senat się zbie
rze w Izbie swych posiedzeń, a Posłowie i D epu
towani w Izbie, przeznaczonej do ich zgromadze
nia.

Posłowie i Deputowani zaymą m ie jsca  po
dług porządku, przepisanego S tatutem  z dnia 
m arca 1816 dla W ojew ództw , Powiatów i O krę
gów gminnych, to jest: na p ierw szej ławce po p ra 
w e j  ręce od wniyścia zasiądą posłowie wejewódz- 
tw a  krakow skiego , po nich deputowani z tegoż 
województwa. P ierwszą ław kę po lewey ręce 
od wchodu z-iymą Posłowie województwa sando
mierskiego, po nich deputowani rzeczonego woje
wództwa. Posłowie i deputowani w ojewództw 'ka
liskiego, płdekiego i  podlaskiego, zasiądą m ie jsca



za posłami i depufcowanemi województwa krakow 
skiego. Zaś posłowie i deputowani województw 
lubelskiego, mazowieckiego i augustowskiego, u- 
mieszczeni będą za posłami i deputowanemi wo
jewództwa sandomierskiego.

Ministrowie i Członki Rady S tanu , na mo- 
cyj a r tyku łu  101 ustawy konstylucyyney, mający 
p raw o zasiadania w obu Izbach, mieć będą miey- 
sce w Izbie Senatorskiey , po obadwó.ch stronach 
T ronu , a w Izbie posehkiey naprzeciwko marszał
ka, seymcwego.

M iniste r spraw w ew nętrznych uda się do 
Izby poselskiey, uwiadomi ją о По mi u асу i M ar
szałka, i tę  głośno odczytawszy, wezwie go do za
jęcia mieysca swego; wręczy mu nakońiec nonii- 
nacyą w raz z listą Członków Izby, \zafcwierdzoną 
przez Senat.

Poczem Minister spraw w ew nętrznych oznaj
m i N ayjaśnieyszemu Panu, iż posłowie i deputo
w ani zajęli mieysca swoje; tudzież, że nominacja 
M arszałka została ogłoszoną.

Następnie Marszałek przystąpi do imiennego 
powołania każdego z członków, podług listy onemu 
w ręczo n e j ,  i wezwie do ustępu tych  , którzyby 
nie "mieli p raw a do zasiadania- Poczem na czele 
Iz b y  oczekiwać będzie rozkazów Nayjaśnieyske- 
g o .P ana, nie żaymująo się żadnym innym przed
miotem.

Prezydujący w Izbie Senatorskiey, w tymże 
sam ym  czasie, powoławszy imiennie wszystkie 
Członki przytomne, podtug listy przeyrzaney, wez
wie tych  do oddalenia się, którymby Senat odmó
w ił  p raw a Śo obrad seymowych. A  za otrzyma
niem rozkazu N ayjAŚnieyszego Pana przez jedne
go z Członków Rady Stanu, wyznaczy depufcacyą, 
ałcźoną z dwóch Senatorów, k tóra  się uda do I z 
by Poselskiey, dla weźwania jey do połączenia się 
z^Izbą Senatorską.

M arszałek seymowy, zawiadomiony o zbliża
n iu  się w zw yż wzmiankowanych Senatorów, wy
śle dwóch Posłów i dwóch deputowanych dla przy
jęcia, i osobiście p rz y jm ie  ich przy  drzwiach I z 
by, wprowadzi i wskaże im mieysca naprzeciwko 
siebie.

C ii S en a to ro w ie  kró tką przetnową wezwą 
Posłów i deputowanych do połączenia się z Izbą 
Senatorską, poczem powstawszy z mieysca swego 
poprowadzą do rzeczonej Izby Posłów i deputo
wanych, na czele k tórych  Marszałek znaydować 
się będzie.

Skoro się obiedwie Izby połączą, i gdy Izba 
poselska za jm ie  mieysca wskazane przez Prezy- 
dującego w Senacie, doniosą o tem  Nayjaśniey
szemu Panu przez dęputacyą, złożoną z sześciu 
członków po trzech z każdej  Izby. Prezydujący 
w  Senacie wybierze Senatorów, a Marszałek s e j 
m ow y Posłów', z k tórych t a i  deptitacya złożoną 
będzie.

W  ty m  porządku obiedwie Izby  oczekiwać 
będą przybycia M onarchy, nie przystępując do ża
dnych obrad.

Prezydujący w Senacie i Sekretarz "Senatu 
p rz y jm ą  Nayjaśnieyszego Pana u drzwi Izby.

NatJaśnieyszy Pa n  z T ro n u  Svyego, otoczo-' 
ny  po p raw ey  stronie Ministrami i Radą Stanu, 
po lew e j  św itą  Swoją, a w  tyle dworem  Swoim, 
zagai posiedzenie mową w języku francuzkim, któ
r ą  M inister Sekretazz Stanu odczyta w języku 
polskim.

Po skończonej mowie M onarchy i odczyta
n iu  jey w polskim języku przez M inistra Sekre
tarza  Stanu, M arszałek Izby poselskiej wezwanym 
będzie przefc jednego z członków Rady Stanu do 
przysięgi, w skazanej Art. 119 s ta tu tu  organiczne
go o rep rezen tac j i  na rodow ej.

Po złożeniu przysięgi, jeden członek z Rady 
Stanu wręczy Mu w Im ieniu M onarchy laskę m ar
szałkowską.

Prezydujący w Senacie w Imieniu Senatu, po 
nim Marszałek seymowy , w  imieniii Izby posel
skiey, zabiorą głos.

Po tych przemowach, N ayjaśnieyszy Pan 0 - 
pulci Izbę senatorską, i uda się do Swych peko-

fów, Prezydujący w Senacie odprowadzi Mona* 
chę do pierwszych drzwi pokojów, a wyż rzeezo 
na Deputacya, aż do drugich drzwi.

Prezydujący, wróciwszy do Izby senatorskiey, 
da głos Ministrowi wewnętrznemu, który w у sta. 
wi obraz dzialąń rządowyołr, -odwołując się do rap 
pertu, przedstawionego przez 'Radę Stanu Sen ab  
wi (któregro każdemu z członków sejmujących t
xemplarz drukowany, wraz z powyższy mową \ji. i a

lici)
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nistra udzielonym będzie). Przedstawi oraz Sey 
mówi stan K r a j u  i uwiadomi o projektach, kióte 
podane będą pod rozlrząśnienie obu I/.b.

Po moWie Ministra wewnętrznego, Prezydu 
jący w Senacie oświadczy w Imieniu Monarchy, 
iz wolą jest Jego, aby obie Izby połączone zebra 
ły się w dniu następującym o godzinie lotey zra. 
na, dla słuchania rapportu Rady Stanu i wezwie il 
Izbę poselską, aby się oddaliła do Izby swojey

Jak. tyli ko Posłowie i Deputowani pow-rócą, jfflfjzif 
gdy Marszałek zaymie swe mieysce, otworzy po 
siedzenie mianowaniem sekretarza, i wezwie gi 
do złożenia przysięgi, na rotę przepisaną Artyku 
łem 121 statutu organicznego o reprezentacji na 
rodowej.

Nazajutrz o godzinie lotey zratia obśedwi 
Izby zgromadzą się w Izbie Senatorskiej, gdzie,, 
den z Członków Rady Stanu, wezwany przez Pr* 
zesa Senatu, odczyta rapport Rady Stanu , tycząc) 
się położenia krajowego, i czynności Rządu, stój zyw 
sownie do Art. 106 ustawy konstytucyjnej. Po 
czćm Prezydujący w Senacie oświadczy, iz wzy- 
wa w Imieniu Monarchy Członki drugiej Izb® 
aby te wróciły do mieysca posiedzeń swoich, dis 
rozpoczęcia działań л I /hu  poselskie j .

Każda zatem Izba przystąpi oddzielnie di 
wyznaczenia kommissyi skarbów ey , kommissyj 
prawodawczej cyw ilnej i k rym inalnej,  i kora. 
missyi organicznej i administYacyyney stosownii 
do Artykułu 98 ustawy konstytiicyyney.

W przeup. kojach Izby Sen t .rskify będd 
straż’; zaś przy Izbie ,pos< Iskiey warta tylko z dvvóc) 
Ifcdzi złożona.
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Konwencj i  hnndlou ey Berlin A iey  
Dokończenie.

K o m o r y  C e l n e .
Art. 12. Komory Rossyyskie w Jurburgu 

Polądzć, stają się Komorami iW'zey klassy 1 u po 
Waśnione będą do przyjmowania i exj)edyowanij 
wszelkich przedmiotów, których wprowadzani) 
nie jest lub nie będzie ogólnie zabronionem, przei 
obowiązujące Taryffy, wyjąwszy rum, atak, wódki 
sukna, półsukienka 1 kazirmerki.

Wprowadzenie /towarów nieżakazanych 
golnie, będzie mogło mieć mieysce za tąż samą 
płatą i pod ?temi samemi warunkami, pod jakien 
prawa krajowe dozwalają tymże towarom wek 
a u przez porty morza bałtyckiego. Gdyby no w 
jaki zakaz ogólny w Państwij Rossyyskiem nasti 
pił, takowy zastosowanym bęjizie do Komor w M  
Burgu i Połądze.

A r t .  i 3 . P o m ię d z y  K r ó le s t w e m  P ó l s k i e n ł  
P r t is a m i , u s t a n o w io n e  będ^ą następujące K om olj 
lw szey  k la s s y  ( H a u p t - Ż o i ik m t e r ) .
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w Polsce. 
Kucharskim, 
WierzbołóW. 
Kolno* 
Mława. 
Lubicz Polski 
Nieszawa 
Służewo 
Słupce. 
Pyzdry. 
Kalisz.

u> Prussach. 
Schmallenninken* 
StalL>polmen. 
Johrnnisburg. 
•Neydenburg.

A
chott

Toruń.

W ieruszów .
Praszka.

Strzałkowo. 
Pogorzelice. 
Podkoje pod’ Skab 

mierzy cami. ] 
Podzamcze. 
Landsberg.

Art. i 4 . Kornory 1 klassy w Królestwie P 
skiem będą upoważnione do wpuszczania wszelki 
przedmiotów, których wprowadzanie nie jest I 
nie będzie ogólnie zabronionem przez Taryfie4j 
goż Krilestw a.
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Art, i 5 W ładze administracyjne Rządów
właściwych , porozumieją się w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia wymienionych Raiyfikacyów ni- 
nieyszey Konwencji, względem ustanowienia do- 
stateczney liczby Komor drugiego rzędu na gra
nicach między Polską a Prussami.

Obustronne Rządy zachowują sobie nadać tym 
Komorom attryhucye, zdolne ułatwić drobny han- 
chk a szzczególniey codzienne stosunki mieyso tiad* 
granicznych

W tym celu, wyjęte będą zpod wszelkiej 
opłaty cła w chodowego i konsumpcyjnego następu
jące przedmioty:

Trawy, siana, słomy,leguminy świeże, cykory* 
surowa, brukiew i rzepa, drób, i drobna zwierzyna 
świeża, wszelkiego rodzaju ryby świcie, jaja, na
biał. drzew c opałowe, więzione na osi, drzewo n:e 
obrobione kratowe nie przeznaczone do spławu, 
gałęzie i miotły, łozina, trzcina, piasek, glma, mar- 
giel, torf i świeże owoce.

Stosunki Pograniczne.
Art. x6 Również ułatwione będą, ile tylko 

można, korr.mumkacye między mieszkańcami obu- 
stronnemi okolic pogranicznych między Polską i 
Prussami, którzyby byli w potrzebie przejeżdżania 
dla ioteressów własnych i na jarmarki do sąsiedz
kiego Państwa. Mosty i drogi poboezne, uznane 
w tym celu za potrzebne, będą do dobrego stanu 
przywiedzione i utrzymywane z przyzwoitą sta* 
rannością.

Rządy Polski i Pruski zachowują sobie je
dnak porozumieć się, względem urządzenia policyy* 
no-administracyynego, które przepisze sposób kom* 
muńikacyi i w szelkich stosunków posiadłości,, gra
nicą przeciętych, tak, ażeby wszelkiemu naduży
ciu zapobiedz.

T r a n z y t .
Art. 17. Wszelkie towary, wprowadzane dó 

Pruss przez granicę wschodnią od morza bałtyc
kiego pod Memlem  aż do W isty  włącznie i prze
znaczone do wyjścia przez porty Gdańsk, Elbląg t 
Królewiec i Kłaypede , lub wprowadzane przez Lr i  
porty, a przeznaczone do wyyścia przez pomie- 
nioną granicę wschodnią, podlegać będą jedynie 
opłatom, wskazanym załączoną Taryffą w języku 
Niemieckim.

Art; 18. Wszelkie towary, wprowadzane przez 
granicę wschodnią Pruss cd W isły , z wyłączeniem 
teyże, aż do okręgu Wolnego Miasta Krakowa, а 
przeznaczone do wyyścia przez granicę morską 

pli zachodnią, i na odwrót, nie będą ulegać opłatom 
tranzytowym, wyższym nad te, które są wskazane 
Taryffą ogólną z dnia 29 grudnia і 8г4  roku; sa
me tylko przedmioty, ulegle opłacie ogólney pół 
talara od centnara brutto, wyjęte są od tego za
strzeżenia.

Art. 39 Tranzyt przez Królestwo Polskie po
zostanie zupełnie dozwolonym i wolnym od wszel
kich opłat w wszystkich kierunkach istniejącycblub 
istnieć mogących , bądź, że przedmioty handlowe 
przechodzą tylko przez toż Królestwo z jedney 
części Pruss do drugiey, bądź, że są przeznaczo- 

oir ne do przeyścia przez inne punkta granic Pol
skich.

Art. 20. Rządy Rossyyski, Polski, i Pruski 
zachowują sobie przedsięwziąśćśrodki przyzwoite, 
dla zapobieżenia, ażeby przedmioty na tranzyt prze
znaczone, nie były użyte na konsumpcyą wewnę
trzną

Art. 21. Co do tranzytu drogą z Brodów do 
Odessy, rozporządzenia Ukazu z dnia \ \  sierpnia 
1818 r. pozostają w swey mocy.

K o n s u l o w i  e.
Art. 22. Dla postanowienia konsulów i ajen

tów handlowych obustronnych Państw, w możno
ści czuwania nad wykonaniem ninieyszey konwen
cji, będzie im wskazana w mieyscu ich urzędo
wania władza, z którą znosić się mają, i która 
nzyymować będzie reklamacye, jakieby stosownie 
io swych obowiązków czynić byli w potrzebie. 

Trwanie Konwencji,
Art. a5 Ninieysza Konwencya trwać ma 

at dzięwięć, licząc od dnia wymiany Ratyfikaeyń

Szesc miesięcy przed upłynieniem tego terminu* 
Wysokie umawiające się Strony zniosą się ż sobą 
względem jey przedłużenia, jeżeli, tego pznają po
trzebę. Rozumie się, iż w przeciwnym razie mia- 
ny będzie zawsze wzgląd na zasady, które prze
wodniczyły w zawarcuTTraktatu, podpisanego w 
n  ledmu  dnia 21 kwietnia (Sjtnaja^iSió roku, wzglę
dem żeglugi i handlu.

R a t у  f  i k a c  у  a.
A r t .  2±. Ninieysza Konwencya ratyfikowana 

będzie, i ratyfikacje jey zamiecione zostaną w 
przeciągu tygodni sześciu lub wcześniej, jeżeli mo
ż n a .

Działo się w Berlinie dnia 27 lutego (11 marca) 
1Ć2Ó r.

(L. S.) (pódpisano) Baron de Mohrenheim:
(L. S.) (podpisano) Hr.' de Bernstorjf.

Z a  Zjgodność:
Radca Nadworny , drugi Sekretarz Poleceń 

Jego Cesarzowinzowskiey Mości Wielkiego Nięcia 
K orstA&tego, Naczelnego W odza:

(podpisano) de Gesler.
Z a  Zgodność:

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki.

Z a  Zgodność: Kruszyński.

F  R A N С V A .
Par у  i  dnia 2 6  kwietnia.
(z Gazety Warszawskiey).

Monarcha nasz przybędzie do Reim s d. 28 
maja o godzinie 5 tey wieczorem, a nazaiutrz od
prawi się obrządek namaszczenia; d. 3o maja zwie
dzi Król Jmc koscioł S. R em ig iusza , odprawi 
przegląd woyska, i wyiedzie na powrót do stolicy. 
Z  powodu koronacji ma bydź rozdanych i .5oo 
krzyżów legii honorowej, to jest, 1000 osobom 
wojskowym, a 500 cywilnym. Materye jedwa
bne, przeznaczone na koronacją, i robione W rę- 
kodzielni wdowy Bouoard w L ugdum e , posłano 
iuż ztamtąd d. 19 Ѣ. m. do Rheims. Przez kilka 
dni były ivystaw#one w magazynie na widok pu
bliczny. Mówią, iż z prefektów- ci ty lko , w któ
rych Departamentach jest Trybunał pierwszej 
instancji, będą wezwani na koronacją.

Sposób nauczenia dobrze pisać w “przeciągu 8 
godzin, wprowadzony tu z Ameryki północnej 
przez Pana B ernardet, otrzymtiie coraz większą 
pochwałę. P. Bernardet pozyskał ma to patent 
swobody*

— Dnia  29.
Niedawno umarła lu Hrabina Tołstoy, wdowa 

po GeSarsko-Rossyyskirr. Wielkim Marszałku Dwo
ru. Z  powodu jey choroby, Hrabia ТоШоу, syn 
jey, przybył z Petersburga  do tuieyszey stolicy.

Xiążę M etternich , jadąc do M edy o łanu przy
był d. 24 b. m. do Lugdunu, z synem swoim i or
szakiem, złożonym ze 12 osób. Tegoż dnia przybył 
tam także Sidi ІѴІ ahomet. nadzwyczajny poseł 
Deja Tunetanskiego, udający się na koronacją Mo
narchy naszego, z sekretarzem swoim, tłumaczem
i orszakiem z 7 osób.

Izba parów: Dnia 26 b. m. zaczęły się obra
dy o proiekcie do prawa względem wieczystej 
prowizji, i skończyły się dnia 28 n a  przyjęciu 
tegoż projektu większością i 34 kresek przeciwko 92.

Izba deputowanych: Na sessyi d. 26 b. m. 
Prezes izby przeczytał następujące pismo Monar
chy: „Mając zamiar koronować się, w kościele me
tropolitalnym dobrego naszego miasta Rheims 
przesyłamy to pismo, oznaymując W  Panom , i i  
jest życzeniem naszem, aby wielka Deputacya na- 
sżey Izby deputowanych z departamentów, udała 
się d. 29 maja do wspormiionego dobrego naszego 
miasta, i była obecną na tym obrzędzie. Gdy n i- 
n-ieysze pismo nie ma innego celu, prosimy 
przeto Boga, aby W Panów wziął pod świętą 
swoję opiekę. Działo się w naszym zamku Thu- 
illeries d. 26 kwietnia roku Pańskiego 1826 a i<r0 
panowania naszego.,, D

(podpisano) Karol Corbiere.
Przeczytał potem Prezes list Ministra spraw 

wewRętrznych, donoszący o rozkazie, wydanym
M



przez Monarchę, aby oprocz mieszkań dla człon
ków D ipu tacy i  ^przysposobiono także mieszkania
cłk ioo deputowanych w  fiheim s  na czas koronacji.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  2 З  kw ietn ia .
(z G azety W arszaw skiey).

Xiąźę Sasko - Roburgski Leopold, przybył a. 
3l b. m do Douores, gdzie także co godzina spo
dziewają się przybycia Х - і^ с іа  Cambri ««•

Czterech naczelników Kanadyjskich odwie
dziło cnegday Lorda Prezydent? tuteyszey stolicy 
Miedzy niemi zachodzi ta  różnica, iz pierwszy 
nazywa się wielkim naczelnikiem ,, drugv drngim 
naczelnikiem, trzeci naczelnikiem Rady czyli Mi 
nisirem spraw zagranicznych, a czwarty naczel
nikiem żołnierzy czyli huronow lub wyandotow. 
Pierwszy miał mowę do Lorda Prezydenta w ję 
zyku indyjskim, którą tłumacz przełożył pofran- 
Ciizku. Namienił o dobrem postępowaniu Króla 
Jmci zindyanami, i oświadczył, iz wszędzie goto
wi są walczyć przeciwko wszystkim nieprzyjacio- 
łom Monarchy. Przy stole okazali ci naczelnicy 
wielką przyzwoitość, i byli bardzo grzecznemi dla 
dam. Po zdjęciu obrusa śpiewali kilka piosnek 
narodowych, a potćra tańczyli taniec wojenny ze 
strasznym krzykiem. Pierwszy wielki naczelnik 
ma lat 64 ; przewyższa atoli mnyob wytrwałością.

Dnia 1 maja nastąpi w Brighton  
instytutu wód mineralnych sztucznych Doktora 
Struve«

__ D nia  20. —
, Dnia 2З b. m. odprawiła się rada gabineto

wa w wydziale spraw zagranicznych , na ktorey 
jednak P. Canning dla choroby swojey me mógł 
bydź obecnym. Nazajutrz odprawiła się znowu ra
da gabinetowe* i trw ała  od godziny agiey do o tey

P° Р0Оа1еІу tuteysze opisują wspaniałe pojazdy 
i t . d .  Хіесіа N o r th u m b e r la n d , nadzwyczajnego 
Posła naszego, mającego się udać na koronacją Kr 
la Jmci Francuzkiego. Monarcha podarował mu 
szpadę, wysadzaną dyamentami, szacowaną i.o,oco 
funtów szterl: (4oo ooo zł: Pol ) . . ,

List  z H aw anny  • pod d. 17 m arca donosi, iz 
eskadra ko lum bijska trzym a w zamknięciu pert  
tameczny, oraz inne porty na wyspie K uba , 1 za
biera wszystkie okręty hiszpańskie.

List z Rio-Janeiro pod d. 3 marca namiema 
O przybyciu tam okrętu francuzkiego Lrnestiae, 
na którym znaydowali się Jenerałowie bezpańscy 
Laserna , Faldez i inni cfficerowie , tudziea wiel
ki inkwizytor w Peru. Spodziewano się przyby
cia Jenerała Kanteraka .

Sza powinien k ierow ać Waznemi przedsięwzięciami 
floty tureckiey. Aby zaś nie urazie baszy Lgiptu, 
postanowiono dać synowi jego naczelne dowództwo 
nad wszystkierai korpusami tureckiemi, mającemi 
działać przeciw Morei.

W  pierwszey połowie b. m . w ypłynie kapi
tan  basza z flotą ze Stam bułu. Pod rozkazami 
swemi mieć będzie blisko 10,000 woyska, złożone
go ж samych praw ie az ja tów .

Od granic Tureckich d. i 3 kwietnia»
(z tey  ze gazety.)

M ehm ed R eszyd  został mianowany baszą Ro-> 
melii, i wszyscy dowódzcy albaóczyków przyrze-' 
kii mu swoię pomoc. Omer V n o n ę  , jako niego
dny. u trac i ł  baszostwo Ja n in y  i Deloino , a  Porta  
obiecała je dać temu, kto potrafi zdobyć Misso* 
lung i i Anatolicon. Basza th to g lii czyni wielkie 
przysposobienia; pieniędzmi przeciągnął na swoję 
stronę znaczną część woyska, którem Omer V ri-  
one dowodził. Ma on ciągnąć ku Х егот еге , a  
ztam tąd ku N aupaktos, gdy tymczasem basza Ko
rnelii będący w J a n in a , uda się ku M issolungi, 
W oyska ich rachują do 4o,ooo ludzi. G recy  spo
sobią się do najdzie ln iejszego odporu. W ąw ozy 
napełnili w o js k ie m , które zostaje pod rozkazami 
doświadczonych dowódzców; znaczną wyprawę 
przeznaczyli do Kubel  ̂ ukończyli oszancowanie 
M issolungi i Konduriotis  stoi we 12,000 woyska pod 
P atras ;  3 000 woyska egiptskiego wycięto pod A0- 
ron i M odon , i odparto t u r k o w , k tó rzy  uczynili 
wycieczkę z Naupaktos.

— D n ia  i 4 . —
List z L w o rn y  pod d. 12 b. m. wyraża: „ W  

tey  chwili odebrano tu  przez nadzw yczajną  oka- 
zyą wiadomość o nader ważnem zw уcięztwie, k tó
re  grecy odnieśli nad tu r  kami w Morei. B itw a 
trw a ła  kilka godzin, z początku z odmiennem 
szczęściem, a nareszcie skończyła się na zupełne j 
porażce tu rków  , k tórych kilka tysięcy poległo. 
Zwycięzcy zabrali kassę w o jskow ą z kilku mili
onami piastrów, znaczną ilość dział, potrzeb wo
jennych i taborów. “
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T u r o  y a .
Stam buł dnia  2 kw ietnia.
(z G azety W arszaw skiey.)

Piśrw szą wiadomość o wylądowaniu lbran i- 
m a  Baszy pod M odon  odebrano przez P arga, w  
obozie Seraskiera R eszyd a  Baszy , a ztam tąd w 
Stam bule; drugą potwierdzającą nadesłał basza z 
Sm yrny . G recy mają mieć późniejsze doniesie
nie o zupełne j porażce woyska lądowego Lgija
skiego. Wiadomości z Tessahi o posuwaniu się 
Seraskiera R eszyda  Baszy i przybyciu Omera 
V rione  do Saloniki, rokują pomyślną dla turkow  
tegoroczną kampanią, ile że R eszyd  basza jest szcze
rz e  przychylnym Porcie'. Słychać, iż doznał do
tk l iw e j  porażki niedaleko Volo, gdzie grecy, w y
padłszy z Trichori, zniszczyli po w iększej części 
potrzeby wojenne, przysposobione do kampanii.

Basza Egiptu nie mógł dokazac w Dywanie, 
aby synowi jego lbrahim ow i baszy, powierzono 
naczelne dowództwo całey floty tureckiey. W iel
k i  Sułtan oświadczył, iż p ropozycja ta  jest p rze
c iw ną godności i znaczeniu Porty, i że kapitan ba-

W ł o c h y .
Od granic włoskich dnia  20 kw ietnia .

(z G azety W arszaw skiey.)
Przed  nieiakim czasem Oyciec ś. podarował 

złotą różę K ró lo w e j  Sardyńskiey wdowie. Po
czątek  tego daru jest następujący: Leon I X % Pa
pież, prócz dóbr po rodzicach, odziedziczył klasz
to r  ś. K rzyża w Alzacji ,  i oddał go zaraz Stolicy 
apostolskiej. Dla uwiecznienia pamiątki tego da
ru ,  Włożył na klasztor obowiązek, aby corocznie, 
w  czw arty  tydzień postu, dawał do rą k  Papiezów 
złotą różę, ważącą 2 u n c je .  Po 5o latach zaszczy
cali m ą  Papieże znakomite osoby. Urban I I  po
darował złotą różę Hrabiem u Fulco de Angersy 
późnie у A lexa n d er I I I  podarował ją Ludwikowi 
V I I .  Królowi Francuzkiemu; następujący Papieże 
zachowywali ten  zw y cza j.  P ius V I I  podarował 
tę  różę raz A rcy-Xiężnie A ustryaękiey K rystyn ie , 
a drugi raz siostrze jey Arcy-X«ęźnie A m alii. Da
w n ie j  nie poświęcano tey złotey róży; dopiero w 
ostatnich wiekach przydano ten  ewyczay. Teraz 
róża ta  bywa robiona w R zym ie ,
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P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 6 kw ietn ia .

[z G azety W arszaw skiey .)
Hrabia B arbacąna , nowy minister wojny, 

jest bardzo czynnym. W o js k o  nasze będzie za 
kilka miesięcy tak pięknem, jak było przed 12 laty. 
Bawiący tu  Pan Stuart wcale prawie me wycho
dzi, ani wyjeżdża, i zdaje się bardzo bydź zatrudnio
nym. Coraz bardz ie j  ustaje pogłoska o podróży 
Monarchy do Brezylii.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPV. W ojennego L itew skiego Gubernatora  
A jid rzey  K ucharski R zeczyw isty  R adca  Stanu i K awaler•

w  D r u k a m i  R e d a k c j i .
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d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. 55:
W iln o  dnia  6 m aja v. 1825 Roku.

1. 0.1  L i te w sk o  W ileńsk iego  G a b e rn ia ln e -  
o R ządu ogłasza się, iż na uzyskan ie  należnych  
d sza w els kiego żyda Josiela  Iz fae lo w icza  N u -  
yka, kom issyonierow i 10 klassy F ad ie jew u  
ооо’ѵііЬ, assygn., i by łem u  S m o try te lo w i p ro -  
yiant-ikiego m agazynu  10 klassy Z a tiep łiń sk ie -  
nil , 5o rub. s reb rem , u leg łych  zaspo jen iu  sk a r -  
,owey n a leżn o śc i ,  ró w n ie  na leżnych  od tegoż* 
^yryka do Skarbu  z podradu  jego z K o m m is -  

„„ iyonierem 12 k h s s y  Iskusem  G rońsk im  216 
iei ub 16І kopiejek assygnacyynych, p rzeznaczony  
swLa publiczną p rzedaż  dcm  m u ro w a n y  w m ie ś c ie  
'  Iza w lach pod' N. 118, tegoż N uryka ,  k tó reg o  

za na terya ły  oceniono do 4 oo rub , assgn.; a  za tem  
iu> tyczący kupić tak o w y  d o m ,  zechcą p rzybyć na 
ys targ i do tego R ządu  w  naznaczonych  te rm i-  
|w nach: iszy  2, 2gi 5 junii te ra źn .  roku , a 3 ci i 
azl ostateczny we t rzy  miąsiące, od dnia p ierw szego 

w ydrukow an ia ,  k tó re  poźm ey nastąp i w S ank t-  
tef^bursk ich  albo M oskiew skich gazetach . 

Dnia 5 m aja 1826 roku.
Assesor i K rw a le r  Nowicki. 
S ek re ta rz  i K a w a le r  K leyst .  
N aczelnik  s to łu  K ow alenok .

w,

1. O d L i tew sk o -W ileń sk ieg o  gubern ia lne-  
go R ządu  ogłasza s i ę ,  iż na uzyskan ie  należ - 

im nhgo P o ży czk o w em u  B ankow i P ań s tw a  od i l i a -  
łn bi^go S tan is ław a  M a n u c e g o , k ap i ta łu  wgóle 
eo 35.000 rub . sreb. i 36,000  ru b .  assygn., z z n a -  
^ rosłem i p rocen tam i i up iyn ien iem  te rm in u ,  od
d a n o  na przedaź majątki tego M a n u c e g o , W 

'pow iecie  we w siach  M udzinka  3 5 , 
R o z o w 62, Z w ir in  5 g, O lichn  4 o, Borowiki 5 1, 
Mieyszuły 22, Lekiszyski 8 , D uke li  3 o, C z e r -  
niszki 6 , Ju rę  wieże 5 , R ad k u n y  11, K u p cze l i  
4 , Bortniszki • 16 , P u zo w icze  6, B o r tk u n iszk i  
.9 , P ie trun iszk i 2 4 , K u m p in ie  29, E y d y n ian y  
22, B iełuniszki i 5 , P u rw ien iszk i  9, i zaścianki 
Rozo w 11 , K o m o ro w szczy zn a  i 3 , L ic e rw i-  
s zęz ki 1 6 ,  Ma len у 8 ,  F  o lenkow śzczyzna  9, 
Łoszewicze 5 , Jurewicz© 1 0 ,  M edynki 5  ̂ i  i-  
smalach 1 1, P u rw ien iszk i  7 dusz* a za te m  zy- 

p czący kupić pom ien iony  m ajątek , zechcą p rz y 
być do tego R ząd u  na naznaczone  do ta rg ó w  
term iny : iszy 22 , 2gi 2 4 nas tępującego  m ca 
junii, a 3ci o s ta teczn y  w e t rz y  m iesiące od d.
pierw szego w y d ru k o w an ia ,  k tó re  późn iey  n as tą 
pi w S ank t P e te rsb u rsk ic h  albo M oskiew skich  
gazetach. D nia  5 m aja  1826 roku .

Assesor i K a w a le r  N ow icki.  
S e k re ta rz  i K a w a le r  K leys t .  
S to łu  >Jaczelnik K ow alenok .

t . R o k u  1820 mca m arca  25 d n ia  p rzed  
aktami i ca łą  pow szechnością zanosi o św iadcze
nie niżey podpisany  Janusz  B ykow ski b. por. 
woysk poi., w im ieniu  i rzeczy  J W .  Ju s ty n a  B y 
kowskiego M arszałka  p tu  S urask iego  i K a w a 
lera ord. ś tey  A n n y ,  p rzec iw k o  W .  S tan is ław o 
wi M ogiln ick iem u b. Sędz. G ran .  p tu  Nowog. 
z nast pnego p ow odu : J W .  Ju s ty n  B ykow ski 
M arszałek  i K a w a le r  z a ż y c ia  oyca swojego J a 
na Bykow skiego  M arsza łka  p tu  W ie lisk ieg o  
mając od tegoż p łen ip o ten cy ą  do d z ia łan ia  w e  
wszystkich in te re sach  i z ra m ie n ia  swojego do 
rzeczonych swojego oyca in teresaow  m ian o w i
cie w  g u b ern iach  L i tew sk o -G ro d z ien sk iey  i  L i 

tew sko - W ileń sk iey  u s tan o w ił  p len ip o ten tem  
w yż gWzmienionego W .  Sędz. M ogiln ickiego. 
D opiero  zaś tenże  J W .  Ju s ty n  B ykow ski .M a r
szałek, pó zgon iesw ojego  oyca Jan a  B ykow skiego  
w m iesiącu  c z e rw c u  om inionego 1824 ro k u  za -  
kroczonym ; s taw szy  się iuż  a k to re m  isu k c e s so -  
rem  ty ch że  w szys tk ich  in te re sso w  i p rocederów , 
k tó rem i p ie rw o  jako p len ip o ten t  śwojegd o y 
ca u r z ą d z a ł ,  n iechcąc już nadal rz eczo n em i 
in teressam i, w yź  pom ienionego W .  S tan is ław a  
Mogilnickiego Sędz. G ra n .  p o w ia tu  N o w o g ró d z
kiego u t ru d za ć  i obarczać  , l nades łanem  m nie  
Januszow i B ykow sk iem u  n o w em  gene ra lnem  
pe łn o m o ctn ic tw em  w  ro k u  1824 m ca g b ra  24  
dnia przed Sądem  Z iem skim  p o w ia tu  W i t e b 
skiego sp raw ionem  i p rzyznanem , a dziś w  spo
sobie przenosu  w  ak ta c h  G ro d z .  N o w ogrodz ,  
zao b la to w an śm  , w ładzę  dz ia łan ia  i czyn ien ia  
w e  w szystkich  o n y c łź e  in te re ssach  d rogą p r a 
w a  w  gubern iach  nie ty lko  M ińskiey  lecz o ra z  
G rodzieńsk iey  i W ile ń sk ie y  będących  i  bydź 
mogących p r z y p o r u c z y ł , tudz ież  oddzielnem  
l is tow nćm  pism em  in s tru k cy ą  m i do od eb ran ia  
wszelkich  W .  Sędz. M ogiln ick iem u w r ę c z o 
n y ch  za re je s trem  p rz eze ń  podp isanym  t r a n -  
zak tó w  , a  w tey  kolei i p le n ip o te n c j i  jem u  
uprzedn io  w  rzecz y  zeszłego Jan a  B ykow skie
go M arsza łka  p rzez  siebie w ydaney  nadesłał* 
M ocą czego ja Janusz B ykow ski pe łnom ocnie  
JW 7. Ju s ty n a  B ykow skiego  M arsz , m im o k ilk a
kro tne  zgłaszanie się tak  ośobiste jako tez  p rzez  
pośrednic tw o p isem ne do W .  Sędz. M ogilnie- 
kiego o w ydan ie  rzeczo n y ch  p ap ie ró w  i p len i
p o te n c j i ,  toż o danie  m i po jaśn ien ia  jaki? gdzie? 
in te re s  p rzez  jego p ro w ad zo n y  na  jakim  zo s ta -  
ie stopiuiti i k to  się n im  o p ie k u je ?  gdy żadney  
sk u tecz n e j  n ieodbra łem  odpow iedzi: p rz e to  tak  
dla w ła s n e j  p rzed  m oim  p ry n cy p a łem  ew azy i ,  
jakoteź zapobiegając ażęby  z jak iegokolw iek 
bądź p ow odu  s t r a t a  dla tegoż m ojego p ryncy-  
pała  J W V Ju s ty n a  B ykow skiego  M arsza łka  nie- 
w yn ik ła ,  n in ie j s z e  zap isu ję  oświadczenie i z a 
razem  onem  że zgodnie z w olą  n ieraz  w z m ie -  
nionego p ry n c y p a ła  m ojego J W .  Ju s ty n a  B y 
kowskiego p l e n ip o te n c j a , p rz e z e ń  W .  S ta 
n is ław ow i  ̂ M ogiln ickiem u Sędziem u G ran . p tu  
N ow ogródz. w y d an a ,  w  swojey sile i sk u tk ach  
ustaje z a p o w ia d a m ,  tu d z ież  że w in te re ssach  
wszelkich  ta k  w guber.  M ińskiey  jakoteź G ro 
dzieńskiey  i W ileńsk iey  będących, nie W .  S ta 
n is ław  M ogilnicki Sędzia, lecz p ro tes tu jący  się 
Janusz  B ykow ski działać ty lko  m a p raw o ,  k a 
żdego in tereśsow anego  i  ca łą  pow szechność o- 
s trzegam , i tak o w e  ośw iadczenie  do G a ze ty  K u -  
ry e ra  L i t .  podać się m ające, w łasnoręczn ie  u -  
tw ie rd zam . Janusz  Bykow ski.

R o k u  1826 m ca m arca  26 dn ia  p rz e d  A k 
ta m i  JE G O  I M F E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I G r o -  
dzkiem i p tu  N ow ogrod . s taw ając  osobiście W J P .  
Janusz  B ykow ski n in ieysze ośw iadczenie  do 
w pisania w  ak ta  podał i one w łasnoręczn ie  w  
p ro toku le  po tocznym  podpisał. Ze jes t  zgodno 
w  p ro to k u le  św iadczę A ntoni B aran o w icz  G ród . 
p tu  N ow ogródzk iego  R ejen t .

Z e  ta k o w e  ośw iadczenie  m o ż e b y d z  u m ie -  
sfcone w  G azec ie  K u ry e ra  L itew sk iego  za św iad 
czam. L eopo ld  Jab łoński G rodz . N ow ogródzki 
Sędzia  d y żu rn y .



Licytiасу a rozney broni\ wyższą assygnaćyą prówiantskiego W ileński!
D ep o ,  i należne za oną p ien iądze  nałożyli aresz 

N iżey  w y rażo n y  U rzędn ik  uwiadamia. P o -  i p rzez  srzodki p raw n e  dopom inać się będą przi 
w szechnośc, iż w sku tek  rezo lucyi Sądu M ag i-  padającey d la  siebie sum m y. D la  ostrzeżeń  
s t r a tu  m iasta  W i l d a ,  dn ia  lgo  te ra źn ie js ze g o  za tem , iżby n ik t  pow yższey  assygnacyi z p r  
m ca  m aja  nasta łey , będzie p rzedaw ać się z pu- w iantsk iego  D epo s ta r .  Jonaszow i w ydaney , j
bliczney licy tacy i w R a tu s z u  W ileńskim , Broń 
ro z m a i ta  s ta rośw iecka ,  ar ty f icya lna  i  m yśliw 
ska. Jak o w a  licy tacya  rozpoczn ie  się dnia 11 
tegoż  m ca m aja o godzinie 5  z po łudnia, i bę
dz ie  każdego d n i a , aż do zupełnego  w y p rz e -

ko jedyn ie  na  satysfakcyą p ro te s tu jący ch  ule, 
g łey , n ien ab y w ał i w n ay m m ey sze  z tego wzglę, 
du  z s ta r .  Jonaszem  uk łady  n iew chodz ił ,  ni 
n ieysze w  ak tach  p ub licznych  p ro tes tu jący  za 
p isują ośw iadczenie, i one w  im ien iu  własnen

d an ia  te y  b ron i odbyw ać się; iżby p rz e to  iy -  oraz  n ie le tn iego  swojego p o to m s tw a  podpisuje 
czący  ją nabyć do tak o w e y  licy tacyi jawili się, D a t  u t  supra. Anna Ł o sze w iczo w a  Nad Sowiet
w ty m  celu w ydaie się m n ie j s z a  awizacya. 
D a t  1826 ro k u  m ca m aja  2 dnia.

K a ro l  H u r t ig  R .  M , W .

R o k u  1825 k w ie tn ia  11 dnia, że powyższe 
ośw iadczenie do p ro to k o łu  potocznego Sądu 
Z iem skiego  ,p tu  G rodz ieńsk iego  co do słowa
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2. R o k u  і 8 й5 ap ry la  11 dn ia ,  oświadcze
n ie  im ien iem  A nny  m atk i ,  A lexandra  i K r z y 
sztofa synów  , o raz  F ry d ry k i  córki Ł o sze w i-  
czo w  sukcessorow  po zesz łym  Jan ie  Ł oszew i-  
czu  N a d w o rn y m  S o w ie tn ik u ,  czyni się z n a s tę 
p n y c h  okoliczności: zeszły S o w ie tn ik  Ł oszew icz

w pisane  1 w łasn o ręczn ie  w  ty m że  pro  tok  ule i\e 'j
owego

fclonkó 
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p rz ez  J W .  A nnę Ł o sz e w ic z o w ę  N adworną 
S o w ie tn ik o w ę  podpisane, Św iadczę  Jó ze f  N4. 
dolski R e je n t  Z iem sk i  p o w ia tu  G rodz ień 
skiego.

R o k u  1826 ap^ryla i'4 dnia, że pow yższe  0- 
sw iadczen ie  dla t rzy k ro tn e g o  opub likow ania  mo| 

m ając d w a  d o k u m en ta  o b lig acy jn e ,  jeden p rzez  że być p rz y ję te  do G aze ty  K u ry e ra  L itew sk iego  
W iteb sk ieg o  ku p ca  A bram a E ty n h o fa  sep tem -  Św iadczę Jan  Sokołow ski P re z y d e n t  Ziem ski pt 1 
b ra  7 d n ia  na ru b l i  assygn. 5 8 oo, i drugi od ple- G rodzieńskiego , 
n ip o ten ta  tegoż E ty n h o fa  S ym ona Szm erlinga —_______—
dnia  7 d ec em b ra  i 8 i 5, na ru b l i  assygn. 2274, 3 . R o k u  1826 m ca jan u a ry i ,  N ik ita  S t i e p a J ł B
p o w ydaw ane , a  osobno doniesien ie  do K om m is-  now  D iem ian o w icz  K o llezk i  S e k re ta rz  u m a
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soryackiego  W ileń sk ieg o  D epo, n a  sum m ę po-  bez  d y sp o zy c ji  w  m ieście  K o w n i e , o pozo^ 
w yższą  ru b .  assygn. 2 ,274  p rzez  s ta r .  Szm erlinga stałości jego, p ra w i sukcessorow ie  zam fo rm u

raczył 
fnego.

podp isane ,  gdy ż a  onem i p rzeds ięb ra ł  s ta rać  sie 
o  w ydobycie  p ow yższych  surmii, s tar.  Szlem a 
Jonas kup iec  grodzieński p rzy b y ł  do niego i o -  
św iadczy ł  i i  on z Etyn lio fem  i Szm erling iem  ma 
sw oje  stosunki,  i że n m  p r ę d z e j  i ł a t w i e j  bę
d z ie  pozyskać od nich  lub  W ileńsk iego  Depo, 
rz eczone  pieniądze. Z esz ły  Ł o sze w icz  zaufał 
w  t e y  m ie rz e  s ta r .  Jonaszow i i p o w ie rz y ł  na 
rę ce  jego pom ien ione  аппеха. N a  przyjęcie  
jak o w y c h  star.  Szlom a Jonas pod d a tą  2 m aja 
1816 ro k u  w y d a ł  assekjiracyą, dn ia  -11 k w ie 
tn ia  idącego ro k u  w ak tac h  Z iem skich p o w ia tu  
G rodz ieńsk iego  o b la to w an ą  , upew n ia jącą ,  że 
z a  pom ien ionem i obligam i albo sum m ę należną 
lu b  te ż  sam e obligi i doniesienie na  p o w ró t  w r ę 
czy. S ta ło  się jednak p rzec iw n ie ,  bo star. Jonas , 
u w o d ząc  ciągle zeszłego Ł o s z e w ic z a , tak  za

ją się u  Szlach. J. G abrya łow ic^a  tam że  m ie
szkającego w  K ow nie .

, rac: 
Baron, 

go orzą 
L i w .
аЦ 

pitoli, a
3 . S tosow nie  do p rzed p isań  Z w ierzch u  

sci, a  m ianow ic ie  za lecen ia  od J W .  L itewskiej 
go W o jen n eg o  G u b e rn a to ra  G e n e ra ła  od In"! 
fan te ry i  i różnych  O rd e ró w  K a w a le ra  R zy m  
skiego K o rsa k o w a ,  w  dn iu  26 praesert , za N 
1258  R ad z ie  M i e j s k i e j  W i le ń s k ie j  danego, 
taż  Rada będzie  za ła tw iać  p rzez  podrad  n a 
s tęp n e  fab ryk i  M ie jsk ie  jako t o :  lm o  w у sta 
w ien ie  w  dom u M ie jsk im  p rzez  Policyą zay* 
m a jąc y m  się szopy m u r o w a n e j  dla l o k a c j i  po 
i a rn y c h  in s t ru m e n tó w  drugiego oddzia łu  , i 
s tay n i  pod ług  sfo rm ow anego  planu i śmie ty 
s d o  P o s ta w ien ie  na  przedm ieściu  A ntoko lu  w
m ie jsc a c h  przez  R ad ę  w y k a zać  się mających, 

życ ia  jego jakp i  po jego śmierci, p ro te s tu jąc y m  p o t r z e b n e j  ijlości m u ro w a n y ch  słupów  takiey u
sukcessorom  aż do tąd  zadość sw ojem u opisow i 
n ied o p e łn i ł ,  i an i  su m m y  n a le ż n e j  an i  p o w y ż 
szych  an n e x o w  n iepow rócił .  D opioro  p ro tes tu ją 
cy dow iadu ją  się, że s ta r .  Jonas częścią za k a r t a 
m i sobie s luźącem i, a w  w ię k s z e j  części za obli
gam i zesz łem u  Ł o szew iczo w i w y d a n em i i za  
pow yższym  doniesien iem  uzyska ł  z W i le ń s k ie 
go p ro w ian tsk ieg o  D epo, pod d a tą  6 septem - 
b ra  1824 ro k u  pod N. io 3 ,25g i 6,61.1 assyg- 
n ac y ą  do u zy sk an ia  z K a zn ac zey s tw a  ru b li  assy- 
gnacyynych  11,100; i gdy s ta r .  Jonas będąc obo
w iąz an y ,  czy to  sum m ę za  pom ien ionem i obli
gam i z p ro c en tem  n a l e ż n ą , łu b  sam e obligi i 
doniesien ie  do K om m issy i D epo, p ro tes tu jącym  
p o w r ó c i ć , n ay m n iey  n iedopełn ia  w a ru n k ó w  
w y d a n e j  p rz ez  siebie assek u racy i ,  p ro tes tu jący  
p rz e to  zostając w  obawie, ażeby star. Jonas  p o 
w y ższy ch  p ien iędzy  z K a zn ac zey s tw a  G ro d z ień 
skiego n ieodebra ł ,  lub  ko m u  in n em u  s łu żąc e j  
sobie assygnacyi n ieoddaw ał,  p rzez  podaną do 
Iz b y  S k a rb o w e j  G ro d z ie ń s k ie j  prośbę , n a  po -
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fo rm y ,  jaką juz w  ro k u  p rzeszłym  na A nteko- zdrów 
lu  pos taw ionem i zos ta ły  , i 5 tio w y re p a ro w a-  
n ie  i zasypanie  podług  smiety grobli ro z e rw a 
n e j  p rz y  m ły n ie  M ie js k im  po-O gm sk im  bę
d ą c e j ;  dla odbycia w ięc na to  w szystko publi
c z n e j  l icytacyi naznaczy ła  t r z y  t e r m i n a , iszy 
dn ia  1,' d ru g i  dn ia  4 ,  i t rzeci  dnia 5 a  na p rz e 
ta rg  dzień  6 nas tępującego  m iesiąca m aja , na 
k tó re  aby życzący w y rażo n ą  fab rykę  p rzez  pod
ra d  za ła tw ić ,  do R ad y  M iasta  W iln a  przy by dź i;  ̂
ra czy li  , p rzez  n in ie js z e  O głoszenie w gazecie 
K u r y e r a  L i t .  zam ieszczające  się , onych wzy* 
wa. D a t t  ro k u  1826 m iesiąca  ap ry la  29 dnia.

Jan  Bsiksza P re z y d e n t  M. W  
S ek re ta rz  R ady  M. W .  Jó ze f  W o j tk ie w ic z .  1

K urs wileński na assygnaty od dnia 5 maja
rubel srebrny 3 rub k., czer. zł. nowy i i  r .  76
k., im peryał З7 r. 4o kop
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